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W BĄGNIE AFERZYSTOW ŁODZKICH, 


Skarb polski okradziono znów na 145 miljardów 


Ptaszki frunęły zagranicę a podatki zapłaci... Grecja. 
Turbowicz i Grajew są niewidzialni, Góralski „się wycofał”. 


MW okresie dewaluncji marki czące sposobu prowadzenia książ EKSPERCI ORZEKLI, ŻE Właścicjeli odnaleźć nie zdo- Grajew, który nie jest podobna 
polskiej, wzrostu drożyzny t zło- oraz świadczeń na rzecz Skarbu. WSPOMNIANE TOWARZY łano. Okazało się, że polskim poddanym 
tych czasów dolarowych pozo- Eksperci zby Skarbowej, STWO UKRYŁO PRZED WY TURBOWICZ UCIEKŁ DO Trzeci wspólnik, Lajzer G6- 
stało w Łodzi przy ulicy Zielonej którzy zjawili się dla skontrolo- -MIAREM PODATKU OBROTO- GDAŃSKA, A GRAJEW DO  ralski, wycofał się z interesu w. 
Nr: Z seimne'w swej nazwie „To- stwa za tek ubiegły twierdzili WEGO ZA P. WSZE PÓŁRO. WIEDNIA końcn ubiegłego roki jednakże 


warzystwo Międzynarodowe Wy- pułkach pustki. Po dwudniowej CZE UB. ROKU 15 MLJARDÓW Ciekawe, kim sposobem 0- . odpowiedzialności swej zrzec się 


miany Towarów „Iwa“ mozolnej pracy 100 MILIARDÓW trzymał p 


port zagramiozny <nie może i sądzimy, że władze: 
Wymiana zaś polegała na karbowe nie zaniechają żadnych 
tem, że towary łódzkie wywożo. a środków, : którehy mogły uchro 
no do Gdańska, a sprowadzano nić Skarb przed strałą należnych 
stamtąd tandate niemicaką, za opłat. 


NOA ada ESR, Pogotowie ratunkowe e aaraa A 


Centrali w Gdańsku. ' , y dzielna instytucja handlowa, 

Dobrana  komnanja właści- pędzi tu i tam... wa" była właściwie oddziałem, 
cieli, składająca się z niejakiego takiegoż towarzystwa w Gdań 
Tnrbowicza, Grajewa i Góral 
skiego byla prze! 


sku i łatwo zrozumieć można, 4 
jakim celu powstała w Łodzą 


wana, że „wol- 


no w Polsce jak kto chce“ i Tek- gdzie overacje walutowe m 
caważyła rożporządzenia doty: Gdańsk laly nbfitym stumia 
PEET FET WYRAZY EZWOEEEA niem dolary do kieszeni różnych 


macherów. 


Telefonem a Warszawy 21 RE = pa - emeena 
Gay Thugutt zrzehnie Hallo! — Gielda? 
się teki ministra kary ne nę yin 


y nic nie słychać. Uda* 
| Tłum ludzi pod gmachem giet- 
STAW zantan, f As wi > dy: 7 Estagis zy) 
f = 7 to miało znaczyć. Czyż! 

zał Wie mE nz | rócić iały dla giełdziarz 
Ministrem sprawiedliwości MA re dobre. czasy. «Przyshuchaję: 


i A E aia 5 iA A . e Par . za my się rozmowom lecz o dz- 

hiemik? Wyścigi konia z żółwiem, czyli pogotowie łódzkie śpieszy do wo. zamiast o Starachowickich, 

które poszły o kilka procenń 

Warszawski korespodent „No- chorego. wzwyż, o akcjach „Ursns*, któ- 
win itelefoguje RZEZ PEZET WROTE EO re osiągneły 40% zwyżkę, 0 
m - mocno stojących akcjach Nor- 


Zas cze ti S Świ i i 
asadnicze zmiany w porów blina, Cegielskiego. najgorętsze 


naniu z dniem wczorajszym nie cepcji Grabski-Thugntt nie be- inteligencji, to wartość jego jako jest, że pociągnie to zn sobą zmia rozmowy prowadzone są o akcji 


nastąpiły, gdyż dopiero dzisiaj dzie. Również Wyzwolenie osta- parlamentarzys względnie ja- ny na innych fotelach minister- Thugutta, 
powraca z podróży p. Thugufł, teczną decyzje poweżmie po oso: ko ministra parlamentarnego spa- jalnych, a w pierwszym rzęd” W każdym razie giełda była 
który z ramienia śledczej komisji bistym porozumieniu się z Thi- dnie do zera. Według pogłosek w min. sprawiedliw i spraw Ahala RCA m NE: KIE 
sejmowej wyjechał do Wilna dla guttem. Nie można jednak nomi- tych, nie jest wykluczone, że po- Wewnętrznych. Jako jędnego z stów zastawnych nastroju. 
zbadania. słann więzień. nąć niektórych pogłosek, które set Thugutt 7 się w tych Kandydatów na ministra sprawie Spekulanci żałowali bardzo, 
Również dzisiaj dopiero wra- dzisiaj krążyły w kuluarach sej- warunkach ministerstwa  dliwości wymieniają Kiernika że niema obecnie marki pob 
ca Witos, który ma zdecydować mowych. Stwierdzono młanowi- spraw zagranicznych skiej, bowiem w okresie dekon- 
ostatecznie o stanowisku klubu cie, że jeśli Wyzwolenie stanie w Z wersji kultarowych zano- Saukeji gabinet mozhoyk tga 


bić ładne interesy, jak to robit 


P. S. L (Piasta) w sprawie re: bezwzględnej opozycji do Thu- tować ze należy, że w razie czytajcie NOWINY" w okresie każdego licznych u 
Konstrukcji gabinetu. Jest zupeł- gutta, to zn. jeśli go opuszczą na- ostatecznej nominacji Thugutta m e , nas przesileń rządowych. 
nie pewne. ża Piast zwalczać kon- wet bosał Poniatowski i grupka i St. Grabskiego, nić wykluczone O 


Mieotetni 


Najbardziej zawiłe i dyplo- 
matyczne komunikaty M. S. Z. 
nie. zdołają ukryć lub zaciem- 
nić faktu, że na rozpoczynają- 
cej się w dniu dzisiejszym kon- 
fereneji londyńskiej, Polska nie 
będzie obecna. Zaniepokojonej 
opinii politycznej, wybiegającej 
myślą poza rodzime opłotki 
aktualnych kryzysowych nie- 
domagań, nie mogą wystarczyć 
formalne tłumaczenia powodów 
tej naszej nieobecności. Brak 
podpisu Polski na układzie re- 
partycyjnym, zawartym w r. 
1920 w Spa, starczyłby może 
za motyw usprawiedliwiający, 
śgdyby o niczem więcej prócz 
odszkodowań nie zamierzali kon- 
ferować p. Herriot z p. Mae 
Donaldem. Rzecz się ma wszak- 
że inaczej. 

Szerokie przygotowania dy- 
plomatyczne, przedsiębrane 
przed konferencją, lonsowana 
pro prasą angielską myśl o 
opuszczeniu Niemiec do ewen- 
tualnego w niej udziału, burz- 
fiwe preludjum zaproszeniowe 
i wyjazd do Londynu specjali- 
sty od „rozbrojenia“ gen. Nol- 
lef'a — wszystkie te okolicz- 
ności każą przypuszczać, że 
odszkodowaniowa podstawa kon- 
fóroncji zostanie znacznie roz- 
szerzona, obejmując kompleks 
spraw, obchodzących bezpośre- 
dnio nietylko sygnatarjuszów 
nkładu w Spa. 

Pozostawać za drzwiami sa- 
fi konferencyjnej i brać w niej 
ndział tylko „przez. dziurkę od 
klucza”, jak dowcipnie wyraził 
się jeden z publicystów war- 
gzawskich — to doprawdy dla 
Polski rola równie niewdzięczna 
jak niebezpieczna w. mómen- 
tach, gdy rozstrzygać się być 
może będą sprawy, decydujące 
o bezpieczeństwie naszych gra- 
nic na długie lata. 

Zastraszenia naszego M. 8. Z. 
że w pewnych warunkach Pol- 
ska wystąpi o bezpośredni u- 
dział w konferencji, by znaleźć 
się tam, gdzie m. in. siedzieć 
będą delegaci Grecji, Rumunji, 
Jagosławii i Portugalji, — nie 
mogą być uważane za posiada- 
jące r znaczenie. Są one 
raczej ustępstwem na korzyść 
niezadowolonej z bierności na- 

ej dyplomacji opinji i plaster- 

em tagodzącym bolesne dra- 
$nięcie państwowej ambicji. 

Zdarzyć się łatwo może, nie 
poraz pierwszy zresztą w hi- 
btorji lat ostatnich, że w Lon- 
dynie o nas będą radzić bez 
nas. A że nieobecni jak mówi 
francuskie przysłowie — nigdy 
nie mają racji, więc oczywiście 
rację będą mieć obecni, Czy 
racja ta zgodzi się w każdym 
wypadku i pokryje z interesa- 
mi Połski, o tem — niestety — 
wątpić wypada, znając nastroje 
międzynarodowych zgromadzeń 
| uświadamiając sobie intencje 

ewnych zagranicznych sfer po- 
lityczny 

Pominięcie Polski, jako współ- 
hczestnika obrad, jest dowodem 
filbo zupełnego braku intereso- 
wania .się naszej dyplomacji 
sprawami  politycznemi  pier- 
wszorzędnej doniosłości, albo 
leż przykładem charakterys 
eznego i wysoce groźnego w 
skutkach niedołęstwa czynników 
rządzących w pałacu Briihlow= 
skim. Tak czy inaczej smutny 
stąd wni e pozostawiaj 
wiele do życzenia bodaj od roku 
1918 dziedzina naszej polityki 
żagranicznej jest w dalszym 
£iągu ugorem bezładu i zanie- 


ibań, wzmożonych ostatnio w 
sposó zający systemem 
rugów i zmian, Z partyjnych 


uatchnień często płynących. 
Rx. 


ale znacznie pogor 
jej strony 


pos 
za bardzo 
ak pod wzglę 
k wogóle pod 
każdym względem. 
Stanowisko zagranicy. a- 
granica 
nam % pomocą, raz 
miała: zaufania do: k 
sam nie umie sobie radzić, a na- 
stępnie nie leży to nawet w jej 
interesie. Twierdzenie niektó- 
rych, że z chwilą, kiedy robotnik 
ilość godzin pracy i 


ju, który 


grodzenia. będzie już dob) 
nie przemawia. 
bo to może t 
ację, ale zupełnie dobrze by 
może, bo dostatecznej ilości ryn- 
ków nie zdobęc 
dów konkurercy 
pod względem technics 
myst zagranicą daleko 
stoi, 
W jakim kierunku 


powinni- 
śmy rozwijać się. Prócz tego 


my jeszcze nie wiemy. w ja 
kierunku należy nam się rozwi- 
jać, bo to dopiero życie pok: 
Być może, że wypadnie nam for- 
sować się w Kierunku rolniczym. 
W jakim kierunku nie chcielibyś- 
my się rozwijać. potrzebne są do 
tego: pieniądze. Pienięd 
powinna być taka ilo 


Położenie w jakiem ocuci- 
liśmy się jest okropne. Z mi- 
nionych lat wojny żaden rok 
nie dał się tak odczuć, jak mo- 
ment obecny, a przecież kraj 
nasz jest piękny i bogaty, a 
obywatele tego kraju są obec- 
nie tacy biedni. Czy możemy 
się dziwić zaburzeniom  głodo- 
wym, jeżeli są tacy, którzy po- 
siadają majątki nieruchome 
wartości kilkudziesięciu tysięcy 
dolarów, a nawet i więcej, a 
chodzą bez grosza przy duszy 
i troszezą się czy jutro będą 
mieli za co zjeść obiad i wy- 
żywić rodzinę.  Powiedziałby 
kto, że ci ludzie są nie prze- 
zomi, bo nie potrafili na ten 
moment się zabezpieczyć, a ja 
powiem, że ci ludzie są wła- 
Śnie uczciwi, bo przy tak 
skromnym obiegu gotówki grze- 
chem jest tego, kto przetrzy- 
muje gotówkę, bo działa na 
szkodę państwa i z krzywdą 
dla bliźniego. kto jest wrogiem 
państwa. Są może i tacy, któ- 
rych narwałbym wrogami tego 
państwa, co robią to celowo, 
mając cel ukryty, ale wielu 
jest takich co sobie obiecują, 
że będą kupowali bardzo po- 
ważne objekty za bezcen i dla- 
tego tą gotówkę przetrzymują. 
Ci, którzy to robią- dla ukry- 
tych,cełów; są wrogami Pań- 
stwa i o tych się nie mówi, bo 
to nie są Polacy. Co zaś do 
tych, którzy to robią w tym 
celu, że obiecują sobie bardzo 


Te same trudności wyla- 
płaceniu podat- 


egzekutywę i może poi 
przez sekwestratorów, kiedy 
> komu kupo- 


nek musi być 1 
najprędzej do: 
gotówki, a wtedy 

watna pokaże, w j 
nasz kraj winien 


Przed wo, poza ban 
s miały dos 
ilość gtówki, istniały towarzy- 


stwa kredytowe ziemskie i miej 


wych. ardzo silnie 
były rozwinięte lokaty hipotecz- 
ne. Obecnie tego wszystkiego 
niema i jedynem źródłem dostar- 
cem gotówkę jest Bank Pol- 
do którego nie wszyscy mają 
a następnie jest to kredyt 
cznie dyskontowy, z. które- 
go może korzystać tylko przemy- 
słowiec lub kupiec. Społeczeń: 
stwo do lokat hipot 
chowuje się wstrzemi 
ch straciło i woli za- 
iać lichwę pieniężną, 
lub trzymać pieniądze w kiesz 
Do listów kredytowych również 
społeczeństwo nie bardzo będ 

miało zaufanie. ponieważ ź 
na nich straciło. A jednak nigdy 
dużo nie było hipotek czy- 
ych bez długów, jak obecnie, 


Jak zaspokoić głót pieniężny. 


korzystne tranzakcje, powióm, 
że są to ludzie też niedobrzy, 
bo tym sposobem skazują in- 
nych na głód i uprawiają pa- 
sek stokroć gorszy jak ten, 
był poprzednio, gdyż po- 
ają bliźnich najniezbęd: 
niejszego artykułu, gotówki, 
cez której nikt istnieć nie mo- 
że, Pan Prezes Ministrów świet- 
nie uporządkował niektóre spra- 
wy. Gotówka stała się gotów- 
ką, artykuły pierwszej potrzeby 
potaniały i jeszcze wiele rzeczy 
potanieje, gdyż na to wpłynie 
konkurencja zagraniczna. 
Spodziewać się należy, że i 
ta, nader paląca sprawa gotów- 
kowa, też wkrótce będzie ure- 
gulowaną. Zdawałoby się,. że 
te momenty są nie do uniknię- 
cia, dopokąd kraj nasz nie bę- 
dzie hasycony gotówką tak do- 
statecznie, aby jak czynniki 
złośliwe, tak i czynniki speku- 
lacyjne nie miały możności tak 
silnie oddziaływać czy pomoże 
zagrańica. Oglądanie się, na 
zagranicę, rynki zbytu i t. d. 
nie ma uzasadnienia, bo tu jest 
zahamowany ruch wewnętrzny 
kraju, zarządzenie czemu leży 
wyłącznie w naszych rękach. 
Powiększenie iłości gotówki nie 
może wpłynąć na wartość tej 
gotówki zagranicą, o ile ta go- 
tówka będzie zabezpieczoną nie 
koniecznie płynmem złotem i 
obcemi walutami, a może być 
zabezpieczoną ekwiwalentem zło 
ta, jak są hipoteki, majątek na- 


Z ZARADNIEŃ EKONOMICZNYCH. 


Jak zanobiedz wzrastającemu z dnia na dzień 
kryzysowi 


i na gwałt każdy spłacał 
długi hipoteczne. 
na ogólną 


swoj 
Jak może wpłynąć 


jszerszym 
zakresie uruchomienie kredytów 
hipotecznych. Zabezpieczenie hì- 
e mogłoby być ji 
zabezpieczeniem dla 
k mogłoby 


najs: 


figurow: r dolarach, a kredyt 
mógłby być wypłaconym w zło- 


tych, oraz z 
po kursie dolar: 
że momentalnie zaczą 

budowlany. co dałoby wielu robo- 
tnikom zatrudnienie. a następnie 


oraz możnaby rozwij 
rolniczy. 

Jakie korzyści mógłby oddać 
społeczeństwu Bank Hipoteczny. 
Dla uruchomienia kredytu hipo- 
tecznego, z isle z 
Bankiem Pol rę 
zapotrzebowania 
bank hipoteczny emitow 
we pieniądze. 
dostateczne 
racitby na wartości, 
z marką polską na 


nie. nie 
k to było 
łdzie za- 


zabezpiec 


granicznej, a czem więcej byłoby 
tych pieniędzy w kraju, byłoby 
znacznie lej i mógłby zna- 
cznie Toz i udoskonalić w 


odpowiednich kierunkach. ` Wo- 
góle czem więcej byłoby pienię- 
dzy, tem intensywniej pracowa- 
taby inicjatywa prywatna, dążąc 


ten pieniądz w należyty sposób 
spożytko: a Rząd daleko ła- 
twiej i więcej mógłby osiągnąć 
podatków. P. Wł. 


rodu, i tylko ta część gotówki 
winna być zabezpieczoną płyn- 
nym złotem i walutami obcemi, 
która może wyemigrować za- 
granicę, apteka nad wekslami 
i giełdą. Weksel jeżeli jest płat- 
ny jest dobry nie zależny od 
tego jaka ilość go jest i dlate- 
go o ile czynniki miarodajne 
będą czuwały nad giełdami za- 
granicznemi, pieniądz nasz nie 
może stracić na kursie, chociaż 
go będzie więcej. Kredyty Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, 
które jaż są rozdzielone, bar- 
dzo mało wpłyną na polepsze- 
nie sytuacji, bo pieniędzy tych 
jest mało, a potrzeba dla po- 
lepszenia sytuacji dużo. Dąże- 
niem naszem powinno być wy- 
szukanie racjonalnej drogi, któ- 
rędy dostarczyć społeczeństwu 
niezbędnych pieniędzy i dać 
dla nich odpowiednie zabezpie- 
czenie. Jedną z takich dróg 
zdawałoby się jest Bank Hipo- 
teczny oraz kredyty hipoteczne. 
Pieniądz oparty na hipotece, 
opiewającej w dolarach lub zło- 
tych w złocie, będzie miał do- 
słateczny fundament i o taki 
pieniądz powinniśmy się jak- 
najprędzej postarać. WŁ. 


Czytajcie 
„NOWINY 
ESOTICA ANAT ESTO E ES 


Pizegłąd dzistejszej 
prasy ltlzkiej. 


Rozpoczynającą się w dniu 
dzisiejszym konferencję łondyń- 
ską, na której, jak wiadomo, 
sternicy polityki ś 
rywać będą prócz sprawy nie- 
mieckiego banku emisyjnego i 
organizacji niemieckiej kolei że- 
laznej — sprawę gwarancji Ni 
miec, zniesienia okupacji i kon- 
troli przeprowadzenia planu Da- 
vesa — wiła dzisiejszy „Kurjer 
Łódzki“ artykułem wstępnym. 
pisząc między innemi: 

„Nowa konferencja londyń* 
ska, która- dzisiaj rozpoczyna 
swoje obrady niema lepszych 
widoków od swej poprzed- 
niczki, nawet gorsze, jeżeli 
się weżmie pod uwagę, że 
porozumienie paryskie Mae 
Donalda z Herriotem jest o- 
parte na bardzo kruchych 
podstawach. Pozatem stano- 
wisko rozmaitych mocarstw 
w sprawie odszkodowań jest 
już na tyle skrystalizowane, 
że o większych odchyleniach 
od znanych wytycznych, mo" 
wy być nie może. 

„Głos Polski“ w artyknia 
„Pokaźne życzenia monarchií: 
styczne“ udowadnia na Szeregu 
przekonywających dowodów, iż, 
tęsknota za monarchanu i mo- 
narchją jest patologicznóm zła” 
wiskiem u ludzi, mających nas 
dzieję znalezienia jedynej, nię: 
zawodnej i skutecznej rady na 
wydostanie się z tego bezna- 
dziejnego labiryntu dolegliwości, 
w którym ludzkość błądzi, na- 
bijając sobie przy wszystkich 
dotychczasowych próbach wyj: 
EGZ większych guzów, 


„Co do Polski, te nie szko* 
dziłoby rozważyć, że propago- 
wanie monarchji jest poniekąd 
nawoływaniem do wstrząśnień 
i zaburzeń. A my przede- 
wszystkiem potrzebujemy spo- 
koju. Urządźmy się ostatecze 
nie i utrwalmy w uznanym 
obecnie ustroju republikań< 
skim, a marzenia o monarchji 
schowajmy tymczasem do szu* 
flady“. 

Ostatnie przemiany w rzą* 
dzie są dla „Republiki“ mocna 
podejrzane, niezrozumiałe, — 

jednem słowem p. Thugutt 
z Grabskim, to obraz, jaki wi- 
dzieć można tylko w gorączce. 

„Nie mniej tajemnicze jest 
wejście do gabinetu p. Thu- 
gutta pod pachę z p. Stani- 
sławem Grabskim przy kociej 
muzyce całej lewicy... „Wy 
zwolenie" i P, P, S. — dwie 
podpory p, Thugutta oświad- 
czają niedwuznacznie, iż nie 
mają obecnie nie wspólnego 
z krokiem byłego menera 
lewiey. Kogóż tedy repre- 
zeniuje p. Thugutt, jaką re- 
alną siłę wyobraża? Nie jest 
ekspozyturą lewicy, nie jest 
fachowcem w dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej, nie jest 
jeszcze podobno prawicowcem, 
ani endekiem!... A może?... 
Bóg raczy wiedzieć, a w Pi 
sce przecie co dnia dzieją się 
cuda“... 

Konferencja londyńska zmaj- 
duje w „Neue Lodzer Zeitung“ 
nader rzeczowe, spokojne ujęcie. 

Skreśliwszy wypadki ostat: 
nich miesięcy, a zwłaszcza pod- 
niósłszy znaczenie dojścia da 
władzy pp. Mac Donalda i Her- 
riota oraz nadzieje z tem zwią< 
zane, pisze autor artykułu: 

„Niemożemy ukrywać 
sobą, iż paryskie na 
dzy Mac Donałdem 
tem stanowią poważny krok 


wsteczny, 
. H. Pietrzak. 


 UWA AT 


Świat na opak. 


a 


FELIETON. "IRIT GR 


O słomie, ustawie 
i wdowen. 


Słomianym wdowcem w tym 
adku nie jest nikt inny, tyl- 
0 wasz dobry znajomy, sąsiad 

r tego samego domu, pan z pod- 
|kręconymi wąsami, wymachują- 
ty laską ze srebrną rączką, 

Szczegóły te drobne nawet sẹ- 
dziego śledczego powinny prze- 
ikona o poczciwości tego zacne- 
(go pana, o ile znajdzie się jaki 
miedowiarek lub jaka lekkomyśl- 
pa panna, która zawsze gotowa 
lekko myśleć, a ciężko oddychać; 
jw razi6 wypadku lub upadku, to 
mogę powiedzieć z całą stanow- 
bzością tej pani, że lepiej ciężko 
|myśleć, a lekko upadać, (ze wzgl. 
ma owentualne kalectwo) niż po 
Bobie sądzić innych, co jest szzy- 
tem nietrzeczności. 

Słomiany wdowiec, nazwa ta 
prawdopodobnie pochodzi stąd, 
lże dawniej, w bardzo odległym 
czasie wdowy lubiały sypiać na 
słomie, co pozwalało im mieć sny 
spokojne i przyzwoite, a że teraz 
jest równouprawnienie obupłcio- 
we, to też nie dziwnego, że z bie- 
giem czasu poczęto stosować na- 
gwg tę do troszkę gorszego ro- 
jdzaju — męskiego, aby w ten 
sposób przypominać  opuszczo- 
mym i pozostałym bez połowi- 
tcznej opieki swej połowicy zaha- 
rowanym i zapracowanym w t- 


pały miejskie niewolniku: swej 
pani, o jednym z koniecznych wa- 
runków słomianego wdowca. 

Tych słomianych warunków 
jest bardzo dużo i dziwię się, że 
dotychczas na wzór pani Ówier- 
ciakiewiczowej 365 obiadów skro- 
mnych i wykwintnych, żadna 
białogłowa z zawodowych litera- 
tek nie wpadła na pomysł opra- 
cowania słomianej ustawy, któ- 
ra prawdopodobnie miałaby sze- 
rokie zastosowanie i uzyskała 
niewątpliwie poparcie Rządu, ze 
względu na obecny upadek mo- 
ralności wśród proletarjatu i bur- 
żujów. 

Zasadnicze warunki, które 
powinien ściśle przestrzegać sło- 
miany wdowiec, można podzielić 
na 2 grupy: 

1. Co może i kiedy może. 

2. Kiedy nie może i nie po- 
winien. 

Zaczniemy dla rozmaitości od 
końca. 

Nie może więc i nie powinien: 

1. Oglądać się na ulicy, za 
wszelkiego koloru i odcieni pa- 
nienkami. 

2. Przebywać w lokalach, w 
których znajduje się wiecej ko- 
biet ładnych niż brzydkich. 

3. Wyjeżdżać w niewiado- 
mym kierunku z niewiadomą pan 
na, wdową lub mężatką w nie- 
wiadomym celu 

4. Śpiewać 


„Titine“, gdyż 


słowo łatwo może stać się ciałem. 
Powinien zaś: 
1. Wracać wcześnie do dor 

i czuwać aby mieszkania nie 


Ni. te | mr 


2. Mieć w szczególnej opiece 
żony, wietrzyć 
jak oka w głowie, 
y mole nie zgryzły. 

3. Trzepać meble, dywany, co 
da możność wyrobienia tizyczne- 
go i zastąpi fachowy trening, 
(przydać się może do wyjazdy na 
przyszłą olimpjadę łącznie z żoną 
na koszt Ł. K. S.). 

4. Nie udawać kawalera i no- 
sić stale na palcu obrączkę w 
myśl przysłowia: z kim sobie po- 
ścielesz, z tym się wyśpisz. 

5. Przysyłać żonie jaknajczę- 
Ściej pieniądze na letnisko, bo 
wszędzie jest drogo. 

Warunki te każdy kochającj 
mąż powinien wykonywać z ca- 
łem zadowoleniem, pamietając o 
tem, że żona. to żona, a nie żaden 
weksel. terminowy. 

Wszystkie te warunki powi- 
nien każdy słomiany wdowiec 
spisać sobie na papierku, przybić 
nad łóżkiem i codziennie odczy- 
tywać w wolnych chwilach od 


zajęć. 
Prócz tego zelecanem jest 
również pisanie przez Sz. mężów 


codziennych sprawozdań, w TO- 
dzaju dzieńniczka, wyrabia to 
charakter pisma i pogłębia miłość 
do żony, która po powrocie z 
rozkosza przeczyta wszystkie 
troski, kłopoty i zmartwienia kó- 
chanego męża, by mu wszystko 
osłodzić z podwójnym mał- 

śkim procentem. 
Elha. 


Wycieczka w Tatry, 
Pieniny i na Spisz. 


Idąc za przykładem zagrani- 
cznych biur podróży i cheąć u- 
możliwić ciekawym poznanie naj 
piękniejszych części kraju, urzą- 
dza Polskie Biuro Podróży „Or- 
bis“ 5-cio dniowe wycieczki sa- 
mochodowe w Tatry, Pieniny i 
na Spisz -ze wszystkich wiek 
szych miast polskich. Wycieczka 
łódzka wyruszy 2 sierpnia 0 go- 
dzinie 20.40 wieczorem. powróci 
zaś do Łodzi dnia 8 sierpnia o 
8,30 rano. 

Wycieczki przejadą w auto- 
busach dokoła Tatr polskich i 
Głowackich, zwiedzając w krót- 
kich przechadzkach pieszych 
najpiękniejsze zakątki gór. Wy- 
trwalszych poprowadzą przewo- 
dnity na szczyty, mniej wytrwa- 
li zwiedzą przepiękne doliny ta- 


trzańskie. Jazda łodziami Du- 
najcem przez Pieniny i dalej sa- 
mochodami doliną Dunajca do 
Starego z zakończy wycie- 


ozkę. zba uczestników ogra- 
do 25 osób. 

ycie autobusów umożliwi 
uczestnikom poznanie w stosun- 


kowo krótkim czasie 5-cio dnio- 
wego pobytu w górach ogromne- 
go obszaru Tatr i Spisza. Nocle- 
gi przygotowane są we wspania» 
le położonych słowackich letni- 
skach, uirządzonych z wielkim 
przepychem. 

Na wypadek niepogódy i u- 
trudnionego zwiedzania Tatr Wy 
sokich, przewidziana j jazda 
autobusami poprzez nader cieka 
we Tatry ne do sławnych lo+ 
dowych jaskiń w Dobszynie, bę: 
dących europejską osobliwością. 


Mimo wszelkich wygód w 
dródze, koszta, obejmujące cał: 
kówite utrzymanie, wszystkie 


wydatki uboczne, napiwki etc. 
wraz z biletem powrotnym po 
śpiesznego pociągu, są stósunko- 
wo niewielkie, bo wynoszą: kla- 
są 3-cią pociągu 215 złotych, kl. 
2-gą 280 złotych, Kl. 1-szą 255 
złotych. 

Zgłoszenia przyjmuje i udzie: 
la szczegółowych wyjaśnień 
łódzki oddział P. B. P. „Orbis% 
ul. Piotrkowska 11, tylko do dn 
25 lipca, + 


„Swiat“ 
francuski. 


Ruchliwa redakcja jedynego 
dziś w Polsce tygodnika ilustro- 
wanego „Świat“, wydała. ostatnio 
specjalnie  sojnszniczce 
naszej, Francji, poświęcony. 0a- 
ły numer w podwójnej objętości 
na kredowym papierze, . koloro- 
wo ilustrowany — czyni na czy- 
temiku wprost imponujące wra- 
żenie. 

Na całość składają się arty- 
kuły największych Francji mę- 
żów stanu, autografy i dedyka- 
cje prezydenta Francji, premje- 
ra Herriota i w. in. 

„Świat* wychodzi w Warsza- 
wie pod redakcją naczelną zna- 
nego pisarza ' Stefana Krzywo- 
szewskiego. 'Redaktórowi Krzy- 
woseewskiemu za numer ostatni 


numer 


„Świata należy się prawdziwa 
podzięka od calej kulturalnej 
Polski. 


* 


OBASOPIBNO POŚWIĘCOZE KULTURES 
1 BATTO ŻYOIĄ 


wyszedł Nr. 6. 
Żądać wszędzie, 
ZERO ZEE TEER 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, we vu. „, Teatr Letni 
(pod dachem) daje zabawną kro 


tochwilę  Jastrzębca Zakrzew 
skiego p. t. „MASKOTA“ z pp 
Starską, Jarkowską, Dunajew: 


ską i Zniczem Krótkem w rolach 
głównych. 

Przedstawienia odbywają sią 
bez względu na pogodę. 


BOGDAN JEZIORAŃSKI. 


- Mordersiwo 
przy ul. Piotrkowskiej 


BENSACYJNA POWIEŚĆ Z ŻY- 
i CIA ŁODZI. 


Późnym wieczorem na ulicy 
Piotrkowskiej w pobliżu Grand- 


Hotelu zatrzymało się zakryta 
tuto. 
, Po chwili z auta wysiadły 
trzy. eleganckie pania w towa- 
tzystwie młodego  wykwintnego 
dana. 


— Słuchaj Elpis, 
napewno tutaj — spytała swej 
towarzyszki śliczna blondynka, 
tbrana w długi angielski płaszcz 
odróżny 


czy tylko 


— Dziwi mnie to bardzo, że 
pytasz o to. Wiesz chyba do- 
brze, co pisał w ostatnim liście z 

eryki mój wuj Oskar. 

— Nie dziw się, Ela zawsze 
est pesymistką — wtrąciła s 
zna brunetka Mira. 


— Wiesz dobrze, że Ela nie 
wierzy nie tylko w swoje szczę 
ście, ale i w szczęście innych. 

— Panie prawdopodobnie 
rozmawiają o tym zaginionym 
wujaszku, który miał wrócić 
Ameryki i o jego tajemniczym 
liście — odezwał się wykwintny 
pan. 

— Naturalnie, panie Jerzy. 

vż można 0 czem innem mó- 
wić, jak nie o tem tajemniczem 
szczęściu. 


nieszczęściu — ___ 


— Wvobr 
tego spotkani. $ 

— W jaki sposób, panie Jur- 
ku? — 

— Napewno państwo nie po- 
znają się wzajemnie. 

— To zrozumiałe. Wujaszka 
mego prawie nie pamietam, jako 
mała dziewczynka: widziałam go 
zaledwie kilka razy. Późn 
koliczności i różne wypadk 
się złożyły, że wyjechaliśmy 7 
Warszawy. Od tero czasu 
widziałam go więcej. Kiedyś 
namiętam, ojciec mówił mi, że 
1905 roku wujaszek Edward był 
zamieszany w, jakieś sprawy po- 
lityczne. Dochodziły do nas na- 


„am sobie chwilę 


eif wieści, jakoby w Moskwie 
ył prezesem stowarzyszenia nie 
legalnego. Od tero czasu stracj- 
liśmy o nim wszelkie wiadomości 


— mo prostu przepadł, jak ka- 
mień w wodę. 
— Dziwnem jest. skąd do- 


wiedział się o adresie pani, tem- 
bardziej, że pani zmieniła nazwi- 
sko. 

— Z listu mogę domyślać się, 
że wuj Oskar przez cały ©: in- 
teresował się moją rodziną, wie 
w którym roku wyszłam za mąż, 
i zna powody mego rozwodu. 


— Ten twój zaczyna mi się 
podobać coraz więcej — dorziu- 
cita Mira. 

— Widocznie wyobrażasz go 
sobie, kochana, Miro, iako ferme- 
ra amery ego, człowieka e- 
nergicznego, żelaznego, który 


zawsze tylko to robi, co mu od- 
powiada i co mu się podoba. 

— Być może. — 

— Mira szuka sensacji. 

— Jak zwy! wtraciła scep- 
tycznie usposobióna Ela. 


W HOTELU. 


Przed Gramd-Hotelem. jak 
zwykle o tej porze si) ` "6 
żnych pańów, maja i 


punkcie miasta najwięcej intere- 
sów. Na widok eleganckich pań, 
panowie rozsunęłi się, dając im 
wolne przejście. 

— Oj, jakie szykowne — o- 
dezwał się jeden z kibiców 
Grand-Hotelowych. — 

Za chwile piękne panie w to- 
warzystwie pana Jerzego były 
juź w westibulu Grand-Hotelu. 

— Czy tu mieszka pan Oskar 
Raut? 

— Tak jest, proszę 
pierwsze piętro, pokój 7. 

Za chwilę p. Ela pukała do 
pokoju wujaszka. Reszta towa- 
rzystwa w tym czasie zainstalo- 
wała się 
portjera, apartamentach. 

Z pokoi Nr. 7 wyszedł star- 
poważny pan i zapytał 
Qt m głosem: 

— zem mogę pani służy 

— Jestem Ela Zęcka, zape- 
wne zna pan moje nazwisko, tem- 
bardziej, że przybywam tutaj na 
wezwanie pana. 

— Proszę mię tak nie nazy- 
wać kochane. dziecko, jestem 
twoim wujem i proszę do mnie 
do pokoju. Zapewne jesteś zmę- 
zona podróżą. 


panią, 


2? 


w wskazanych przez 


— Tak, mój wujaszku. 

— Czy przyjechałaś sama? 

— Ależ nie! Jest tu ze mną 
moja przyjaciółka i brat jej z żo+ 
ną. Tak się złożyło, że zmuszeni 
byli załatwić pewne interesy w 
Łodzi, wobec czego skorzystałam 
z ich uprzejmości i towarzystwa 
i przyjechałam razem z nimi icb 
autem. 

— Kto jest ten pan, 
przyjechał razem z tobą? 

— Mój dobry znajomy, jesz: 
cze z dziecinnych lat. Obecnie 
jest dyrektorem jednej z powa: 
żnych firm w Warszawie. 

Za chwilę wuj Oskar odezwał 
SIĘ: 

— Pozwolisz, że zaproszę cię 
na kolację, gdzie omówimy całą 
e, dla której wezwałem cię 


który 


— Ależ wujaszku, ja umie: 
ram z ciekawości, a ty mi każee” 


— Sprawa ta jest bardzo ta- 
jemnie: i wymaga niebywałej 
dyskrecji; za chwilę dowiesz się 
o wszystkiem. 


Len, 


AA G 


hh wróżki: odpędziły złe NĄ u zakochanej. 


* Magda, fertyczna Kucharęcz- 
Ea u państwa Hausman przy ul. 
Szkolnej, przeżywała od pewnego 
trasi same udręczenia. 

Radaby poznać ' przyszłość, 
łuwłaszcza, że teraźniejszość nie 
szożędzi jej goryczy, a wątpliwo- 
ści wciąż ogamiają duszę. 

Kocha nie kocha zadaje 
nieustannie pytania p. Magdzia, 
bbrywając bzu gałązki. 

Nie wierz zdrajcy i lekkodn- 
chowi — sąsiadki dobrze radzą. 
\— Wszystkie te zaklęcia są 
nieprawdziwe, a prawdziwe je- 
Hynie są twe pocałunki i ko- 
tlety, m w prostocie du- 
cha dajesz. Oóż dziwnego, 
jąc wśród takie 
roczą Magdzia tak roztar- 
gmion: często z zupy robi 'pie- 
czeń, z pieczeni zupę, a idąc uli- 
zdenerwowanie. 
e wczoraj w godzinach 
irammych, wracała z targu do do- 
mu, niosąc koszyk 
PELEN PROWIANTÓW I RE- 

SZTĘ PIE: 


względu na obiad proszony, u~ 
amy przez jej chlebodaw- 
z racji imienin pana domu. 

W takim momencie gy 
Zu Zielonego Rynku zb 
do Magdzi dwie niewiasty 
jej wywróżenie przy- 


Jedna dama, twierdząc, że 
pomoenicą  wróżbiarki, w 
sposób zachęcający. reklamowała 
lar jasnowidzącej swej towarzy- 
„ki, 


ODPĘDZAĆ 


Magdzi 
bardziej, i 
przedstamviło się skromnie, 
tylko 3 złote zx seans, 

Magdzia uiściła  honoranjum 
t natychminst zaimprowizowano 
beans w. bramie jednego z domów 
przy ulicy Pasktej. Najpierw 
ktarsza dama rozłożyła karty na 
hustes i po dłuższej przerwie 0- 
rzekła, „ten brunet stra 
panią ale w niedłngiej 
czeka na panienkę 


ZŁE DUCHY, 
Pok USA. T 'em- 


zdję 


W tej chwili 
młodsza dama: 


Po wojenee jak fó ładnie, Kiedy 
śntniera w nędzę upadnie. 


Zwłaszcza kiedy jest inwa- 
lidą wojennym, częściowo tylko 
zdolnym do pracy. Świat wte- 
dy tak się uśmiecha do inwa- 
lidy, że w zamiarze samobój- 
czym pije on esencję octową 
jak wodę. 

Było to. na ulicy Przędzel- 
pianej Nr. 218, inwalida despe- 
rat, z nędzy i braku pra- 
cy, targnął się na własne życie, 
nazwiska despóranta nie usta- 
lono. 

Pogotowie Ratunkowe prze- 
wiozło go do szpitala przy uli- 
cy Drewnowskiej. Obst.—K. 


wmieszała 


się 


Protargol. 
Smutny jest los samotnej 
kobiety. 

Obrzydło jej życie. Ciężka 
w pogoni za kawałkiem 
ostatecznie sprzykrzyła 
5-letniej Marji Kopaniec za~ 
eszkałej przy ul. Grabowej 31. 
Wezoraj popołudniu Kopanie 
w mieszkaniu swojem, ukryw- 
szy się w ciemnym kącie, na- 
piła się protargolu 2% w celu 
1amobójczym. 

Sąsiedzi zaalarmowali Pogo- 
towie Ratunkowe, które odwio- 


ao samobójczynią do szpitala 
brzy ul. Drewnowskiej. 
Obst.—K. 


NIE BÓJ SIĘ NIC, PANIENKO, 
WSZYSTKO BĘDZIE DOBRZE, 


i tę przykrość odpędzimy od cie- 
bie. go 


Starsza  wieszezka . poczęła 
dmuchać na twarz dziewczyny z 
frontu, młodsza zaś wr tka 
dmuchała w ucho  oszałomionej 
dziewczynie. Po chwili skończy- 
ła się operacja, i obie damy, o- 
rzekłszy, że już „djabli wzięli 
djabła”, oddaliły się szybko. 

Magdzia podniosła stojący na 
ziemi koszyk z prowiantami i za- 
mierzała iść do domu. Tu do- 
piero ogarnęło ją przerażenie. 
Koszyk okazał się 


DZIWNIE LEKKI I PIENIĄDZE 
ZNIKŁY. 


Wszystkie prowianty! znikły 
wraz ze złymi duchami odpędzo- 
nymi od dziewczyny. Teraz do- 
piero zrozumiała 
przepowiednia wróżek © 
krości sprawdziła się. 
iegła więc 


Mgodzia, iż 
przy- 


kły w sposób czarod 
większą jednak przykrość mieli 
pracodawcy Magdzi, nietylko, że 
musieli czynić nowe zakupy, 
lecz i obiad imieninowy odbył się 
ze znacznem opóźnieniem i bez 
zapowiedzianej pompy. 
E 


FT EEE JE OAT KZT OST EET STO 


Jadlodajnie i sklepy spożywcze w Łodzi 
są brudne. 
Winny się tem zająć odpowiednie władze! 


Prezez związku gastrono- 
micznego p. Bawarski, a więc 
człowiek kompetentny, podda- 
je ostrej krytyce stan sa- 
nitarny jadjodajni | sklepów 
spożywczych. 4lwagi te nader 
słuszne polecamy. odnośnym 
organom władzy. 


W porze letniej gdzie mil jar- 
dy różnych mikrobów wiruje w 
powietrzu, niema opieki hygieni- 
cznej nad artykułami spożywcze- 
mi. Bo i któż się. tem zajmuje? 
— nikt. 


Hygieniczność i sanitarny wy- 
gląd pracowni, to zupełnie wesz- 
ła w zapomnienie i zdaje si 
ogół zupełnie wszystko w należy: 
tym. porządku. jednak ina 
przedstawia się w rzeczywisto- 


Brak Komisji Etóraby wgląd- 
nęła w gehennę nadużyć sanit.- 
hygienicznych, brak nadzorn, ro- 
zuchwała jednostki  niesumien- 
re, które aby więcej, aby ta- 
niej przysporzyć - zaoszozędzone- 


On bał się sądu, ona zaś 
życia... 


Zamieszkała z mężem w -do- 
mu Na 47 przy ul. Rzgowskiej 
Henryka. Tołkowska w zamiarze 
samobójczym napiła się esencji 
octowej. Desperatkę w: stanie 
dobrym pozostawiono na miej- 
scu. 


Zamieszkały przy nl. Gra- 
nicznej Nr. 14 Józef Fruzyna, 
lat 28, otrzymawszy wezwanie 
do stawienia się do sądu poko- 
ju jako oskarżony, tak się prze- 
jat, że „postanowił pozbawić się 
życia i napił się jodyny. Le- 
karz Pogotowia, po przepłuka- 
niu żołądka, pozostawił despe- 
rata na miejscu. 


Nawet to, że mieszka u Kró- 
la, nie uchroniło go od 
kradzieży, 


Michałowi Milskiemu, sublo- 
katorowi Józefa Króla (Złota 
Nr. 5) skradziono 2 pary obu- 
wia, 20 złotych i różne drobiazgi. 


go grosza — a hygiena to w fe- 

ji ży na o- 
statnim planie, bo i naco, poco, 
tak bywało dawniej, dzisiaj grunt 
to kapitał, 

Weźmy po Kolei zaj 
re nam dają pożywieni 
my w rzeczywistość, Pracownie 
piekarskie, brudne, stoły do ro- 
bienia ciasta od szeregu miesięcy 
nie myte, okna nie zasłonięte 
siatką odsowadów, deski, o wy- 
glądzie proszącym się do wyszo- 
furgony i koszyki w 
rozwożą pieczywo — 
błagają o hygienę. 

Sklepy mięsne. Furgony Krą- 
żące po mieście zakrwawione, o- 
brzydzają swoim wyglądem spo- 
życie kawałka mięsa, sklepy bri- 


Jadłodajnie: te najwięcej wy- 
magają częstej kontroli. Ci 
ta kuchen i magazynów oraz śpi- 
żarmi, przysparza mikrobów, sto- 
ły brudne, pracownicy nie mają 
odpowiednich garderób, zmywal- 
nie łącznie z kuchniami a nieraz 
i pralnie razem w jednym miej- 
scu, naczynia nie wybielone cy- 
ną, talerze brine, noże i widel- 
ce nie platerowane, grynszpan 
zjada konsument; są wypad. 
po spożyciu dania w restątrącji 
Konsumenci zachorowali poai 


główną rolę. 
Co nato zdrowotność męsta?, 
Czy za mało obywateli, któż 
rzyby. spełnili obowiązek rad n- 
tzymaniem hygieny. 


Oo robią Związki Zawodowe? 
gdzież komisję dla każdego za 
wodu? któreby badały sanitarny 
wygląd pracowni i artykułów 
spożywczych? Ojcowie miasta, 
rzućcie niedorzeczności do ko- 
sza, a weźcie się nad polepsze- 
niem hygieny i sanitarnego wy- 
glądu zakładów spożywczych, 
wina cięży na Was samych i ża- 
dne tłomaczenia nie pomogą, tyl- 
ko silna wola i częste kontrole 
nad artykułami SPONIYN i 
ich pracownikami. 

Wiad. Bawarski. 


du nie pobielania. i platerow 
naczyń w których grynszyłan! Mn | $amo dotyczy i wielu 
he z] 


INTROLIGATORNIA 


FELIKSA POTZA 


28-3-2 


ŁÓDŹ, Sienkiewieza 35. 


Przyjmuje wszelkie roboty w xaktes introligats. rtaw 


wehodzące. 


Drukowanie szart do wieńeóow 


IWD JE APO mr 


PRZED KRATKAMI SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Oddaj moją pralkę, 


bo cię uderzę. Palce w robocie, j 
w robocie, cała maszynerja w ruchu. 


Pani Ewa i pani Józefa Były 
sąsiadkami; mieszkały bowiem 
w tym samym domu i w tej sam 
mej siemi; przyjaźniły się serde- 
cznie przez dimgi czas, Wszyst- 
ko byłoby w porządku, gdyby nie 
pranie, Generalne pranie, które 
urządza, się ód czasu do czast w 
każdym porządnym domu. 
PRALKA ZADECYDOWAŁA O 

PRZYJAŹNI 
dwuch Żyjących w najlepszej 
zgodzie przyjaciółek. Pewnego 
dnia zupełnie niespodziewanie 
między  sasiadkami wybuchnęła 
kłótnia. Powodem była pralka 


wyczajna pralka.  Umyślnie 
też niechcący p. Ewa zamie- 
niła pralkę p. Józefie. Był to 


y powód do sprze- 
ezki, a ma tępnie do poważnej 
bójki, w czasie której p. Wa- 
wrzyniakowa wychnęła p. Kału- 
drzwi, a następnie ude- 

ją w twarz. 

` Wawrzyniakowa złapała Ka- 
łużnę ża włosy, Kałużna zaś 
schwyciła Wawrzyniakową za 


wystarczaj: 


lewy; paleo lewej rękt I po wy 

manit 
WYRWAUK PALEO ZE ~\ 

j STAWU. 

lątane w, nściskaeR sgor 
KM Sa rozdzielii i uspokoi 
sąsiedzi. Mito. ta pogawędka kn 
moszek z siniakami i. wyłamy” 
waniem palcy, skończyła się tem, 
że wobec wyrwania pałew Wa- 
wrzyniakowa, musiała si 


cjo i 
spowodowała bezwładność całe 
go przedrwmieni%. 

EPILOG SPRAWY DWUCH 


RKEMOSZEK 


znalazł miejsco. w. Sądzie OKrę. 
gowym. Sprawa miłych sąsia- 
dek była rozpatrywaną w bieżą- 
cym tygodniu. Po rozpatrzeniń 
proat pani Ewy i nani Józe- 
, Sąd skazał Kałużnę na trzyj 
w. wię Prawdopo- 
dobnie na przyszłość sąsiadki nie 
będą. rozmawiały, ze sobą tak 
gwałtownie yw wiren T 


BEZ OPIEKI. 


Smutna jest dola przestęp- 
ców z „chwilą, gdy po „wysie- 
dzeniu“ kozy opuszczają wię- 
zienie. Stykżjąc się ciągle, 
aczkolwiek pośrednio, z tymi, 
którzy łamią prawo, poznałem 
dokładnie ten świat. Wiem, co 
jest warta skrucha kryminali- 
sty, wiem, że między nimi tru- 
dno jest odnaleźć łotra skru- 
szonego, lub Magdalenę poku- 
tującą, ale — nawet tacy się 
zdarzają. A jeśli się zdarzają 
to należałoby uczynić wszystko, 
by im zagrodzić drogę powrotu 
do zycia występnego. Instytu- 
cja w tym Kierunku spełniłaby 
olbrzymie dzieło miiosierdzia, 
ratując rekonwalescentów, któ- 
rym grozi recytywa choroby 
strasznej, pochłaniającej tysiące 
ofiar. Na imię jej — przestęp- 
stwo. 

Lecz nietylko ci nawróceni 
rzesznicy po opuszczeniu mu- 
tów więziennych zmajdują się 


położeniu bez wyjścia. To 
icjentów 
pitalnych z chwilą, kiedy ich 


jako zdrowych wypiszą ze szpi- 
tala. 

Chłopak jakiś, dajmy na to, 
przywędrował ze wsi do Łodzi, 
znalazł pracę, zarobkował, aż 
nagle zmożony jakąś chorobą, 
znalazł się na łozu szpitalnem. 

Co taki zrobi po wyściu ze 
szpitala? Do dawnego zajęcia 
nie wróci, bowiem ktoś inny 
jnż je spełnia, pracę znaleźć 
trudno, a głód jest złym dorad- 
cą. I oto do hordy rzezimiesz- 
ków wielkomiejskich przybywa 
nowy adept. 

Dziewczyna młoda była gdzieś 
w „obowiązku* miała i dach 
nad głową i kęs strawy i jaki 
taki grosz. Choroba i szpital 
pozbawiły ją zarobkowania 
Wyszła wreszcie ze szpitala, ale 
„obowiązku* nowego znaleźć 
nie może, bo któżby chciał 
wziąść za służącą rekonwale- 
centke, osłabiona po chorobie, 
a tem samem niezdolna do in- 
tensywnej pracy. A głód jest 
złym doradcą. I oto adeptka. 
Świat już jakoś urządzony jest 
tak, że wszelkiej nędzy ludzkiej 
jest zawsze znacznie więcej, niż 
rąk, któreby ją wsparły, czyż 
to jednak miałoby ludzi ofiar- 


nych zniechęcić do składanł 
grosza, do organizowania, insty 
tueji samarytańskich? . Mało ich 
mamy, dlatego też na każdym 
kroku daje, się: odczuwać ich 
brak. Pole do działalności istot: 
nie dobroczynnej ~- olbrzy mie; 
trzeba tylko ludzi posiadając ych 
zdolności organizacyjne. Ni 

się tacy znajdą, a <ówczas 
przyjdzie kiedyś kolej 4 na or” 
ganizacje społeczne, opiekujące 
się przestępcami, wypuszczony” 
mi z więzienia i rekonwalescere 
tami po wyjściu ze szpitala. 


Stanisława B. 17 letnia poń: 
czoszarka, przebywająca na ku” 
racji w szpitalu przy uł. Drew- 
nowskiej pewnego dnia bez 
urzędowego „wypisania* opuści” 
ła szpital, przywłaszczywszy 80- 
bie szlafrok i koszułę RY 
oraz chustkę: sandały i 20 zł 
stanowiące własność jedli 7 
chorych. 

Badana po zaaresztowanit 
oświadczyła, iż uczyniła to z 
nędzy. Po wypisaniń ze szpi- 
tala, co miało wkrótce nastąpi) 
znalazłaby się na bruku bez 
grosza, ukradła więc, by: mieć 
co jeść do czasu : znalezienia 
pracy. 

Sędzia pokoju skazał Stani: 
sławę B. na 6 miesięcy więzie- 
nia, zawieszając wykonanie wy- 
roku na lat 5. Zaznaczam z 
radością, że znalazł się ktoś, 
kto zaopiekował się bezdomną. 


Mam z sąsiadką na zębie — 
powiedziała, bijąc ją garn- 
kiem w głowę. 


Na co lekarz Pogotowia: 
— Hml... 


Zamieszkałą przy mężu % 
domu Nr. 16 przy ul. Francisz- 
kańskiej 28-letnią  Stanisławę 
Wiśniewską sąsiadka uderzyła 
garnkiem. 

Lekarz Pogotowia stwierdzi 
ranę tłuczoną czoła i po udzie- 
leniu jej pierwszej pomocy po- 
zostawił ją na miejscu. 


NOWINY SPORTOWE. 
L życia towarzystw sporiowcyh. 


Z dniem drisiejszym otwiera 


my na tem miejscu specjalny 
dział, w którym będziemy umie- 
6 wszelkie zebrane pasi 
nas i nadesłane nam, ważniej, 
wypadki z Życia 
sportowych. 
Wiedząc. w jak ciężkiem po- 
fożenin finansowem znajdują się 
niemal wszystkie towarzystwa 
sportowe, w wielu wypadkach do 
tero stopnia. że nawet na opła- 
cenie kilku listów w kasie klubu 
niema gotówki, ułatwimy towa 
tzystwom afk) to zadanie, 


mienia i komimikaty bezpłatnie. 


Sądzimy. że towarzystwa 
sportowo skorzystają chetnie z 
naszej bezinteresown dobrej 


razowe zawiadomienie swoich 
członków, że od pemnego dnia 
Zi danego klubu zaprzestaje 


komamikować się listownie, lub 
przez posłańców. ze swoimi 
członkami i, że ogłoszone w ..No- 
winach* w dziale ia towa- 


rzystw sportowych r Za 
rządu są dla wszystkich człon- 
ków danego towarzystwa sporto- 
wego obowiązujące. 


również bardzo 


kry 

ków j działaczy Wi- 

k kh 

posiada zna w intere- 
sie. wzniosł jest bez 


sprzecznie wychowanie fizyczne 
młodzieży i sport wogóle dla na- 
rodu i państ nazywając A 
dą rz lu. umieszkodliwie- 
ni że wiehrzycieli po imie. 


zwłaszcza sekretarjat i kasa. 
powodu zbyt ruchliwego ż 
towarzyskiego i sportowego, nie 


wywtłązywały się należycie ze 
swego zadania. 
To też nie należy się dziwić, 


że Idzie z p. A. Benke na czele. 
którym dobra i rozwój stowarzy- 
enia leżał na sercu, wejrzeli w 

A adn i manali 
wą i tamują- 


'Ażehv nie dopns 
szych. pietrzących się na 
żywotności i rnehliwej 
ści towarzystwa niepo! 
przeprowadził _ większo gło. 
sów wotum nieufności dla do- 
tychczasowego zarzadu i zwołał 


nadzwyczajne walne zebranie 
rzłonków. które odbyło się dnia 
9 bm. 

Wybrany na tem zebraniu 
nowy zarząd gwarantuje sw. 
sklad że | 


niezawodnie p 

Wiceprezes i sekretarz „R 
du, p. Adam Benke, urzednj 
binrze Epoka“ przy nl. Sienkie- 
wieza 67. Skarbnik przyjmuje 


Operetka „Nowości* 


z Krakowa zostaje jeszcze na 5 
przedstawień i w piątek 18 
i w sobotę 19 lipca odegrana 
będzie najnowsza operetka Fr. 
Lehara „Frasquita* z Czerne- 
kówną w roli tytuł. W. nie- 
dzielę 2 przedstawienie pp. 
o godz. 4 po cenach zniżonych 
o 409/, Szlagerowa operetka 
Madara Pompadour", o godz. 
8 m.45 wieczór premjera dotąd 
w Łodzi niegrana. operetka O. 


Straussa „Ostatni walc“, w po 
niedziałek 21 ostatnie przedsta” 
wienie „Ostatni wale”, role 
główne grają pp. Czernekówna 
Kaczorowska, pp. T. Pilarski 
(junior) Kaczorowski, I. 
śniewski, W. Jankowski, i I 
Dudziński. Balet Lutówna i 
Pawłowski wykona nowe tańce 
we wszystkich operetkach. Bi, 
lety już są do nabycia w kasie 
teatru „Sceala“. Przedstawienia 
odbywać się będą w „Scali“, 


dka edykt ERA 


0 ( Restauracja „Savoy“ | 


dziś całkowita zmiana programu 


t znakomita trupa WALERICH i 


w zupełnie nowym reportuarze. 
WEJŚCIE BEZPŁATNE. 


0 


Ë 


5 


woli. Wystarczy bowiem- jedno- niu. 


Z nadzwyczajnego walnego zebrania 


S. S. „Rapid“ 


Zaledwie od dwuch lat istnie 
8. s, 


„Rapid“, może się po- stale na 


się rozwija- 


fo jego ` życie towarzyskie i spor- ków, o których cala niemal miej- Hakoah ma w swym skladzie 

roO, POEA p7) wyrażała się bardzo aż 7 internacjanatów, letz ma- 
Z górą 800 członków, w tem  Pochlebni my nadzieję, (ż LKS godnie za- 

150 czynnych, liczy $. S. „Ra- Mylilby się jednak ten, ktoby reprezemtnie nasze barwy i wyj- 

ka a sekoji (dramatycz- sądził, że władze S. S. „Rapid“ dzie z czwartkowego spotkania 
ha, Śpiewacza itp.) były czynne pracowały również z takim roz- z honorem. 


w ciągu całej zimy, skupiając i 


bawiąc się na wesołych i poźy- 
tocznych wieczorkach dobrane 
tawarryst: 


"wo, 


OBIA 


WEJSCIE BEZPŁATNE. 


TOS E ETEA AA 
Swój do swego! 


Chrześcijański 
magazyn obuwia 
„di Manoki w Lodzi 


. Drewnowska 33. 78 


toleca w Wen wyborze obuwie męskie, dam- 
ikie | dziecinne. Najnowsze fasony. Wyrób 
esty gwarantowany po. cenach najriż= 
zych; Przyjmuję również obstalunki. aga! 
*roszę zwracać uwagę na białe szyldy, gdyż 
irma z czerwonymi szyldami do mnie rte należy. 


Sekcja piłki nożnej 


machem i pożytkiem, 
poszcególne sekcje. 
Wybrany w lutym br. Zarząd 


nie stał na wysokości zadania, 


DY 


Bufet obficie zaopatrzony 


ESFŹŹŹEZZNG zzz ih rytów witaja u) 


SE EENE STA | 
|Praeownia obuwia 


i dziecinnego 


B. BANACH 


ŁÓDŹ, 
Wysoka 26, front., 1 p., m, 10. | 


| Ceny konkurencyjne. 
33 


AGRZYN ubiorów 
damskich, męskich 
i dziecinnych za gotów- 
kę I na raty. M. WY- 
RĘDSKI. Rzaowska 40. 9 


| 
| 


Kroczy 
kolarska 
kolar- 
e w Helenowie współzaw. odni- 


jak jego 


| damskiego, męskiego | 


składki członkowskie codziennie 
od 9 ramo do 7 wieczorem przy 
nlicy. Wółezańskie 62. 


JaK się w ostatniej chwili do- 
wiadnjemy, słynny łącznik F. T. 
©. Budapeszt, Eisenhoffer. gracz 
o europejskiej sławie, który na 
Ofimpja e wbił 3 bramki Pol 
sce. zgłosił swe przystąpienie do 
Hakoahu i przyjeżdża wraz z nia 
do Łodzi. 


Stencel.  obrofica Turystów, 
wyjeżdża wraz z Polonią war- 
szawską na tourné do Turcji. 


A) 


Resfauracja Związku Pracowników Gastronomicznych 
w ogrodzie przy hofglu „MANTEUFFEL“ 


otwarta do godz. 2- 
Wykwinina kuchnia pod zarządem Bei Ezarnieckich. 


Smaczne i pożywne 


j w nocy 


od godz. 1-ej 
do godz. 5-ej 


Kierownik 4. Oleszczak. 


Zaklad ślusarsko-metiianiczny 


i sprzedaż rowerów | 


S. TOMSZAK 


ŁÓDŹ, | 
ul. Bazarna 10 (przy ul. Lutomierskiej) 


Przyjmujesię reperacje rowerów 
i maszyn do szycia. 


1004304078 160234001 12543000 


UTT W PHR 4 PTH TH HR 


Mieczarnia 


Wandy Szmidi 


ni. Pańska Nr. 66. 


Swieżo otworzona w ogródku. Mleko słodkie i sia- 
dłe, lody, herbata, woda sodowa i t.p. na miejscu. 


12-1 

Najtańsze źródło 
owoców, towarów 
kolonialnych i deli- 
katesów. 

Ceny konkuren- 
cyjne, zamówienia 
odsyła się do domu. 


Wejście 


ul, Narutowicza 13 


Codziennie o godzinie 8-ej wieczorem © {if Handel win, wódek | 


KONCERT pod dyr. M. LEWAKA. 


i towarów kolonialnych 


ST. HANKE 


w Ząteszu, ul. Piłsuiskiegy 37 
| Poleca wina węgierskie, 
| francuskie, szampańs- 
kie, piwo, wódki, ko- 
niaki i liklery w różnych 
gatunkach; towary ko- 
lonialne, owoce i. 
ketesy. 2 


W. Wojciechowski 


Sprzedaż obuwia 
ŁÓDŹ, 34 
HALA 


(budka! 


eS 
Wysyłanie paczek 
pocztowych 


A.1.0stromogiiski 


Łónż, PIOTRKOWSKA 17, 20 


some 


przez sień. 


|. Goldberg, 


e 


/040900900200090000009909009000900900900090200090067990080 00000009000490504 


LEOPOLD GEBAUER 


ŁÓDŹ, ul. WOLCZAŃSKA Ne 85 
Pierwszorzędny zakład krawieeki 


męski i damski. 


J10.240009009905099000000400000000920000000000090000000040409 0000000 000400| 


FARBIARNIA I PRALNIA CHEMICZNA | 
„MODERNE 


ŁÓDŹ, ul. Pomorska 7. 
Mag" CENY ZKIŻONE "Tym 


Farbuje i pierze chemicznie garderoby dam: 

skie 1 męskie wszefciego rofraju po cenach 

przystępnych. Firanki pierze się | roz- 

pina się na ramach zupełnie jak nowe. 

Sztywną bieliznę prasuje się prawdzi 
wym ryżowym krochmalem. 

48 


CUKIERNIA 


Romana Jaworskiego 


ul. Nawrot 43. 


Wypiek codziennie świeżyc: «jast oraz 
herbatników deserowych, lody, cukry 
i czekolady m ry 


45 


F. JARKIEWICZ 


Starszy Felezer 
LÓDŹ, 6-go Sierpnia 41 (Bamdykta) 
od 8—10 i od 6—8 wiecz: 


65-3-2 


nei a 
TOREBEK | WE | f i l il | EZAM RO- 
PAPIER- BATY 

WYCH mm DRUKARSKIE 
i SPRZEDAŻ — b 5 D Z, 


T- 
papie. CEGIELNIANA 50. cnkrtczie. 


LIJ a 


ŁODZ 
ka 58. 


8 


plofrkows 


DRUKARNIA 


Papiery kancelaryjne i 


potrzebuje wykwalifikowanego 


Oferty pod „ROLNE” 


Józef Kowalczyk 
ŁODŹ, ul. Cegielniana Nr. 25 
Wytwórnia obuwia wykwintnego. 


Duży wybór różnego obuwia pierwszorzędnej 
boty, najmodniejszych fasonów. Gwarancja 
za dobroć, Ceny przystępne. 


|| Pracownia obuwia | 
A. WALAS, Łódź 


24 deran zboddh aaiae 
Fabryka pilników i parowa szlifiernia 
J. NOWACKI | S-ka 


LÓDŹ, ul. Wodna 13. 


Polecamy jako specjalność nacinanie zdartych 
pilników, które po wykonaniu niczem nie uste- 
puja nowym pilnikom angielskim. 
Macinanie uskuteczaiamy w najkrótszym czasie 
1-3-3 


Ceny umiarkowane. 


J400060950595060980080090 


Cukiernia 
Jana Hutnika 


w ŁODZI, ul. Zgierska 24. 
Poleca wielki wybór 
czekolady, cukrów i ciast 
własnej wytwórni. 


Firma egzystuje od 1908 raku. 
Daantoraroeeoten 


i 


40346004 12086364 18090304 10506034 141 


4 
1004000900000000005096906005890( 


Nie zważąć na 


okolicę, tylko na 
ei 


Proszę przyjść i przekonać sięl 


Pierwszorzędna pracownia ublorów 


męskich 


A. KUCZYŃSKI, Łódź, 


;(. Pieprzowa NA 20. 


e obstalunki podług naj 
w po cenach nade 


Redaktor Naczelny: Andrzej Nultus, 


A. ). Ostrowski 


Fabryka ksiąg handlowych 
i zeszytów szkolnych. 


rysunkowe, 
i fabryczne wszelkiego rodzaju, regeqtry gospodarcze, meble biurowe, maszyny 
Roboty drukarskie jak: arkusze firmowe, 
rachunki, karty adresowe, cyrkularze, bilety wizytowe, tabele, blankiety i t. p. 


do pisania oraz aparaty do powielania. 


INSTYTUCJA HANDLOWA 


SPRZEDAWCĘ 


nawozów sztucznych i produktów rolnych. 


11248334 :3233904_ 4494938 '7894034 19224948 


BMK | 


Telefon 854. 


(egzystuje od r. 1895) 


POLECA: 


materjały 


81:2-1 


Skład Materjałów 
Aptecznych 


A. Bugaj 

w kodri 2 

gl. Rzgowska 76 
ŁÓDŹ, 


BH Główńa 43 


Ssład rowerów 


firmy 30 


km. Padek 


Poteca rowery solidnej, 
trwałej konstrukcji 
| różne części. 
Sprzedaż hurtowa | de- | 
Reperacje 


taliczna 


Pracownia obuwia 


|. DEBERI 


ŁÓDŹ, 
ul. S-go Sierpnia 29 


Poleca obuwie najnow- 
szych fasonów maskle, 
damskie i dziecinne z 
wszelkich skór zagra 
nicznych. 


Ceny przystępne. 
Uwaga! Urzędnikom 


add ustępstwo na 
weksel łub raty. 


TANIE = 
OBUWIE!!! 


HH 
męskie i damskie 
najnowszych faso- 
nów własnego wy- 
robu. 


' | Pracownia na miejscu, 


A 


24 


note AABE 


GWIN 


INTROLIGATORNIA. 


Skład papieru i materjałów 


piśmiennych. 


handlowe 


piśmienne, księgi 


Dla urzędów, kooperatyw i spółdzielni ceny specjalne. 
Prosimy zażądać oferty. 


ne Amerykańskie wieczne złote pióra. E 


10-3-1 


JANI HENDZEEWSRI 


ŁOPZ 
Szosa Zglerska M 47 (dom własny) 


Fałania kawy nafuralnej | zbo- 
żowej, wyróh kawy mieszanki 
zbożowej z kawą nafuralną. 
Mielarnia korzeni kuchannych. 
Przedatawicielstwo Warszawskiej fabryki 
musztardy K. KACZOROWSKIEGO. 
Hurtowa sprzedaż towarów spożywczych araz wyrobów 
cnklerniozych 1 ozekeladowyei 2 
Mag" Ceny konkureneyjne! “JWE 


Pierwsza labryka 


penzii i szczotek w bodzi 


do fechnicznego nżyfku 


ni, Zielona 14. 


Firma egzystuje od 1853r. Nagrodzona wielkim 
srebrnym medalem na wystawie Hiajenieznej 
w Łodzi 1908 r 5 


ZAEŁAD POGRZEBOWY 


M. HAGE w Łodzi 


Przędzalniana Ne 41, róg Miedzianej. 


Posiada wielki wybór trumien 
od zwyczajnych do najwykwint 
niejszych. Karawany najnow- di 
szego systemu, oraz nówo - zbudowany 
z oświetleniem z elektrycznem systemu 

wiedeńskiego. 10-2-1 


Wynajem karet i powozów. 


Skład win, wódek, likie 
i delikatesów, 


J. Szwarczewski 
i W. Podbielski 
Łódż, ul. Kątna 56. 


4T- 


| 
| 


Pracownia. obuwia 
DAMSKIEGO i MĘSKIEGO 


Franciszek Pełka 


ŁÓDŹ 
uł. 6 Sierpnia 45. (Benedykta) 7 


ENEA EREE AE DY EARE RSA OPPA 


ji 


Iaras Waleńw szczotkowyrh| 


H. Schütz- H. Szyc” 


i 


T 


Ceny żniżon 


? MILIS 


Murzyn Ki 


Maryś Tar 
Trio Loris. 


Orkiestr 


i 


STALE NA SKŁADZIE! | 


Broń myśliwska, 

Pistolety automa 
tyczne, 

Flowery, wiatrów» 
ki, przybory myśliw. 
skie 1 amunicja 

oraz reperacja broni 
wszelkiego rodzaju 

MARJAN 


RRZDROWICZ 


Łódź, Piotrkowska 250. | 


Dr. mad, 


Prybułski 


R. | 
Choroby skórne. 
włosów, weneryczne 
| moczopiclowe (lecze: 
nie światłem — Lampa 
kwarcowa — | promie- 
niami Rentgena) 
Zawadzka Ne 1. 
Telefon Nr. 25-38. 
Przyjmuje od 9—2 
lod 5—8. Dla pań od 


Zakład Blacharski 
wykonywa wanny, ko» 
| Hy do bielizny, robo 
|ty galanteryjne oraz 
budowlane dachowe 
A, Gacel I M, Tajchman 
Łódź | 
AL. 1-go Maja 8 

(Pasat-Szulca) róg Gdańskiej. 
22-3-2 


[mmm 


Maszyn obuwia 
Słoniewski, 
czańska 98 w Łodzi, 


racownia 
męskich Roman 


ubiorów 


| Swierczyński, Kilińskie- 


50 


go 109. front. 


Sad porcelany, szkła 
it. p.. H, Lajzero- 
wicz, Łódź, Wschodnia 

47-2-2 


żyny, trawa oraz różne 
tapicerskie dodatki po 
cenach przystęepnych— 
tylko u A. J. Pakuły, | 
Łódż, ul. Wschodnia | 
nr, 26. 46 


Za Wydawnictwo „NOWINY“: Tadeusz Kozłowski. 


Drykamia. Państwowa w Łodzi, Piotrkowska 85. Tel. 29 


EF EJ EH 


eatr letni „SEADA“ w ogrodzie 


„WARIETE” 


Dyr. 8. KUPERMAW. 


Oa środy dnia 16 Mpca r. b. ! oodziennie 


Program A 4. 


Elly Yvonne i Robert, tańce salonowe 
Duet Gajewskich, duet spiewno-taneczny 
Duet Bochenkiewiczów, tańce charakteryst 
The Shanghai, Iluzjonista 

Argonina Lakowa, pieśniarka 


Oraz w nowym repertuarze: 
Edward Reden, humorysta 
9 Dwirienko, koncert orkiestry bałałajkowej. 


Amerykańska para taneczna 


Iwasjow i Woroncewicz, duet śpiewn.-charskt 


UWAGA. . Niepogoda nie sprzeszkadza, widownia 
kryta dachem. 


a pod dyrekcją D. Bajgelmana 
Początek koncertu o godz. Bej, przedstawienia o 9 


do nabycia w kasie teatru od godz. 5-ej po! 


KA a E 


-|i S-ka, 
-| Narutowicza 


je. Ceny zniżone. 


P nadzwyczajny akt akrobatyczny. 


ng Charles i Daisy Kala 


nowska, wykonaw. typów wiejskich 


oryginalne trio taneczne. 
, yg! 


Fabryka mebli trzcinowych i bam- 
husowych oraz wyrobów koszykar- 
skich i koszy dla fabryk 


Rudolf Gall 


właśc ST. NOWAK 
ŁODŹ, ul. Nawrot Nr. 4. 


Poleca: Meble stylowe | na letniska, walizy. 
bomboniery, kosze podróżna, kosze dö 
bielizny, galanterję koszykarska 
Speelalnożć: Kosze dla fabryk, oprawa tac. 
Przyjmuje się wszelką reperację w zakres 

koszykarstwa wchodzącą. ą 
| 


FELIKS KŁOÓPOCKI 


bódź, Zakątna 66 


48-53 


Pracownia | magazyn obuwia 
męsklego, damskiego | dziecinnego. 
najnowszych fasonów. 

Cany konkurencyjne. Robota gwarantowana, 


jawy 


WEISSBACH i MANER- 40DŹ 


Piotrkowska 158 7-3-2 
DRUKARNIA iLITOGRAFJA 


Wykonywują 
Prospekty, rachunki, blankiety, cyrku- 
larze, koperty, ozdobne etykiety, pla 
katy, akcje etc 


FRYDERYK JANICKI 


Starszy Felczer 
Łódź 
ul. Aleksandrowska Ne 37. 


a. 
N0208640803088C6950060090500600: 
ECHANICZNA fabry 


I 
ME mebli. M. GUT. 
ul, Pr.|MAN i Synowie. Fa 
(Dzielna) | bryka, ul. Nawrot 100, 
skład Wschodnia 57. 
piekarnia R. Zaps 
dowskiego, vlicz 
Balucki Rynek nr. 3.— 
Codziennie świeże pie: 
czywo. 32 


293399990939999. 
d3332082400D9 


8233339959! 


qabryka | skład meb! 
5. Salomonowicz 


Łódź, 


nr 
PRACOWNIA. pantofi 
męskich. damskich | 

i dziecinnych S. W0- 
WALIS, ul. Wschodnia 17 
17-5-2 


Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Nolc. 


